Łódź, Piątek 2 


kwietnia 1920 roku. 


PRENUMERATA! 


Miesięcznie Mk. 22,—, Kwartalnie Mk 68.—. 
weenie dopłaca się Mk. 8,— miesięcznie, 


Za odno- ( 

Prenumerata przez p miesięcznie Mk.25.00. Kwar- Н 
9 

© 


talnie 75.00. Zagranicą Mk. 30,— miesięcznie. 


Cena numeru pojedyńczeno 1. Mk. Telefon w 
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Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. 


Warszawie 609. 


Telefon 199. 
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Za terminowy druk ogłoszeń 


OGŁOSZENIA: 
Zwyczajne: 1.50 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy. 
Drobne: 30 fen. za wyraz, najmniej 3.00 Mk. 
kumenty Mk. 2,00, Poszukiwanie pracy 20: еп. wyraz 
Nadesłane: przed tekstem 5— МК. w tekśole 7 Mk. po teke 
ście 3.00 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Nekrologi: 2.50 Mk za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Ogłosz. zaręczynowe i zaślubinowe ро Mk, 100.— po tekście 


Zagubione do- 


| ofiar adm. nie odpowiada 


ХОК РТ 


wydawnictwa. 


W celu zapobieżenia przerwie w dostarczaniu pisma prosimy Sz. Prenumeratorów o wpłacanie należności za 
miesiąc kwiecień (mk, 22,— i za odnoszenie do domu mk. 3.—) w administracji pisma bezpośrednio aż do soboty 


dnia 3 kwietnia r. b. włącznie. 


Wszystkim, którzy do dnia tego przedpłaty nie uiszczą, zmnszeni będziemy dostawę pisma wstrzymać. 


2215, piątek, otwarta została pierwszorzędna 


Rytualna Restauracja „METROPOL” 


przy ul. DZIELNEJ AG (, róg Piotrkowskiej, (front, parter). 


Restauracja urządzona z największym komfortem pod kierownictwem znanych miej- 
acowych izraelickich fachowców. 


ШУА: А cstanraoja zaopatrzona w bogaty bufet к krajowymi 1 zagranioznymi napojami. 
Z poważaniem 
6212—1 W. TEMPELHOF. 


Odpowiedź na note bolszewicką. 


Rząd polski obstaje przy poprzednich propozycjach i ode 
rzuca zawieszenie broni na całym froncie. 


WARSZAWA, 1 kwietnia. (PAT). W dniu dzisiejszym wysłana zo- 
stała następująca odpowiedź do rządu sowieckiego w Rosji. 

Warszawa, 1 kwietnia 1920 roku. Pan Cziczerin, komisarz ludowy 
dla spraw zagranicznych w Moskwie. 

Rada komisarzy ludowych rosyjskiej republiki sowietów zwróciła 
się do rządu polskiego z tem, że: 

„Rosyjski rząd sowietów prosi, aby rząd polski wyznaczył miejsce 
i termin rokowań, zaproponowanych mu w celu zawarcia traktatu poko- 
jowego*. 

Rząd polski w radjotelegramie z dnia 27 marca wskazał to miejsce 
i przy wyborze swoim obstaje. Pozatem, po wyczerpującym rozpoznaniu 

чаг с ас] «ТШЕ aTa í gia maża _nrzyjać rojek 


endecję we wszystkich jej ekspozyturach | 
partyjnych, propagowana usilnie, przez oa- | 
łą prasę prawicową. Opiera się опа prze- | 
dewszystkiem na użznanin konieczności | 
istnienia bezpośredniej granicy polsko- 
rosyjskiej; w tym gelu obszary kresowe 
winny być przecięta pewną |linją, prze- 
poławiającą Białoruś, Litwę і Ukraluę, 
tak, iź narody kresowe zostuną rozdarte 
1 podzielone między dwa sąsiadująca 
państwa. 

Nie wydaje пэт się, aby którekoł- 
wiek z powyższych rozwiązań było istot- 
nie doskonałe i wyczerpujące. 

Najłatwiej jest rozprawić się z dru- 
gim. Nie ulega wątpliwości, 12 mamy tu 
do czynienia ze zwykłym imperjalizmem 
z obu stron, Narody і fch kraje stają sig 
nie żyjącymi członkami rodziny europej- 
skiej, ale wprost przedmiotami rokowań 
i handlu. Powstanie w ten sposób nowa 
Масейорја pod bokiem Polski, nowy te- 
ren nieustannych walk politycznych, któ- 
re w miarę dojrzewania narodów kreso- 
wych będą mogły rozsadzić sztuczne gra- 
nice Polski 1 Rosji i wywołać zamęt wo- 


jenny w całej wsohodniej połaci Europy. 
Dla polityka dalekowzroczuego, który 
przytem nie wierzy w piękne ale pod- 


віерпе deslamacje o ożywczym duchu kul- 
turalnym, który z państw zaborczych po 
wieje ną rozerwane w Bztuki ludy kreso- 


dopełnieniu właściwych formalności i klero- 
wania nadal swemi losami enłkowicie wedłu 

upodobanła. Mamy wówczas do czynienia 
z takim typem federacji, któremu z punktu 
widzenia demokracji nie można absolutnie 
nie zarzucić, Czy tak istotnie ukształtują się 
stosunków w przyszłej federacji polskiej? 

Nie ulega wątpliwości, iż dzisiejsi 
rzecznicy federacji, w każdym razie niektó- 
rzy posiadają jaknaflepsze chęci: Czy chąci 
te jednak są proporcjonalne do konkretnych 
wiadomości? 

Litwa, Białornś i Ukraina oddzielone 
за. dzić od Polski murem gospodarozym, 
kulturalnym i polityozuym, stworzonym przez 
1560-letnią blisko rozłąkę i plony pracy mo- 
skiewskiej, która stale działała па pokłócee 
nie między sobą „inorodców*. Obecna wojna 
również nie przynosi w darze ducha przy- 
jaźni í poczucia łączności i wspólnoty. Na- 
wiązanie dawno w sercach wygasłych trady- 
oji dawnej Rzeczypospolitej jest rzeczą w dzi- 
siejszych warunkach prawie niemożliwą. 

Jeśli federacja miałaby nosić cechy 
trwałości wówczas nalłeżaloby ją zawrzeć 
z uwzględnieniem wszystkich postulatów na- 
rodowych państw sfederowanych. Wszelkie 
próby opierania się na tamtejszych żywio- 
łach polskich oraz kołach usposobionych ży: 
czliwie do Polski mogą sprowadzić w przysg: 
łośoi jaknajgorsze skutki. Podsycą te tenden. 
cje nacjonalistyczne, separatywne na kresach 


SOLI «ТТА 
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Piątek, 2 marsa 1920 Р. 


wurowym ataku znaszne straty і smusiły | 1919 roku ukończyli 20 lat życia i przed 


do cofnięcia się w klerunku wschodnim 


ма Podolu prowadzi nieprzyjaciel 
ponownie akcją zaczepną. Oddziały nasze 
przy współdziałanin wojsk ukraińskich, 


odparły zwycięsko wszystkie ataki. 
Zastepca szefa sztabu zeneraln. 
Kuliński, pułkownik. 


Przed piebiscytem, 


Kwidzyń, 1 kwietnia, (PAT) Tero- 
ryzowanie ludności polskiej trwa w dal- 
szym ciągu. Jak zwykle gwałtów dopu- 
gyczają się uzbrojone bandy niemieckie, 
Usiłowania miejseowej komisji 


plebisoy- | 


towej реа przewodi ictwem włochów po- | 


zostają bez pożądanego rezultatu ze 
wzgledu na niedostateozny - kontygens 
wojska To głównie stoi na przeszkodzie 
do wprowadzenia stosunków opartych na 
sprawiedliwości i porządku, Ludność 
polska z niecierpliwością oczekuje tą- 
danej zmiany. 


Wiedeń, i-go kwietnia (PAT). Radio. 
Paryski 2 
międzynarodowa komisja rządząca w Cie- 
szynie opracowała już przepisy, dotyczące 
głosowania plebiscytowego 
przysługuje wszystkim 
ska Cieszyńskiego. którzy 


dnia 1 sierpnia 


ądania zwiątków zawodowych. 


WIEDEŃ, 31 marca. (P. A. T.). 
W. B. K. donosi z Berlina: „Acht 
Uhr Abendblatt* donosi, że przedsta- 
wiciele związków zawodowych wspól- 
noty pracy, wolni funkcjonarjusze 
i 8 stronnictwa socjalistyczne odby- 
ly dziś posiedzenie, na którem po- 
stanowione przedłożyć rządowi Rze- 
szy następujące ultimatum: 1) Obo- 
wiązującą zgodę na układ w Bilefeld. 
2) Rózkazy dla wojsk przekraczają- 
cych ten układ mają być zniesione. 
3) Gen. Watter ma być odwołany. 


Nadto ma być przeznaczony 8-godzin-'| г? 
a pl ŚR Ari we | którego rozkazy zostały 
„ма А : 7 


nv termin 
Bilefeld. Takżı 
niemieckiego 
generalnym. 

frankfurtskich 


do wykonania 


inne części państwa 
zagrożone strajkiem 
Przedstawiciele fabryk 

postanowili w razie 
wymarszu Reichswebru do zagłębia 
Ruhr natychmiast rozpocząć strajk 
generalny. Wydział wykonawczy dla 
Śląska wystosował do rządu ultima- 
tum. w którym domaga się cofnięcia 


ultimatum rządu do robotników w 
prowincjach nadreńskiej westfal 
skiej. Komisja zawodowa і przed- 


stawiciele wszechstronnictw socjali- 
stycznych jako też delegaci Sląska, 
Saksonji i południowych Niemiec o- 
"gadowali w Вегііпіе nad sy- 
1780 а ! y- 


dziś 


„Journal de Debats* donosi, 2e | 


Prawo głosu | 
mieszkańcom 518- | 


| 


| go na życie społeczne i 


1 sierpnia 1914 roku 
torjium plebiscytowem Sląska Cieszyńskie- 
go. Listy głosujących mają być gotowe 
w drugiej połowie kwietnia. Plebiscyt od- 


będzie się najpóźniej 15 maja. 


Praga, 1 kwietnia, (PAT) 
biuro kresowe donosi z Paryża: 
nik Bourzis, komendant 9 francuskiej 
brygady piechoty, mianowany został na- 
czalnym komendantem wojsk koalieyj- 
nych w Cieszynie. 


| 
| | 
бау czeskie: | 
| 


przebywali na tery- | 
i 


Czeskie | 
Putkow- 


Cieszyn, 1 kwietnia. (PAT). Wczoraj 
bandy ozeskie wyrznciły w Pietwałdzie 
trzech robotników-polaków, a to Robaka, 
Wojtelą 1 Маопге, | 


Frantusko-polska Irda handlowa. 


Paryż, 1 kwłetnia. (PAT.) Havas. — 
Odbyło się pierwsze walne zgromadzenie 


francusko-polskiej izby handlowej. Prze- 
wodniozył Noulens, Obeni byli pos. Jan 
Zamojski, esłonkowie delrracii nolskiej i 


liczna publiczność. Pr ali Noulens 1 
pos. Zamojski, poczem attaehé handlowy 
ambasady polskiej Doleżal przedstawił 
celas nowej instytucji. > 


tuacją. Uehwalono rozpocząć strajk 
generalny. 


Strajk generalny ШИ) 

Wiedeń, 81 marca. (PAT). W. B. K. 
donosi z Berlina pod datą 30-go marca: 
Strajk generainy, który został wyznaczony 
na jutro przed południem odroczono na 
popołudnie. Związki zawodowe odbędą wal- 
ne zgromadzenie aby narądzić się nad prze- 
prowadzeniem strajków. 


Ма poładnia Niemlet. 


Nordeich, 1 kwietnia. (PAT). Radjo. 

W веја prowadzenia rokowań s komuni- 
stami w zagłębiu przemysłowem wysłał 
rząd komisarza państwa Severinga, pod 
oddane wojska. 
Rząd spodziewa słę, że rokowania te do 
prowadzą Celem akcji jest 
rozbrojenie powstańców. Już widać ob- 
jawy rozkładn czerwonej armji. Poszcze- 
gólne oddziały przeciągsjąc przez miasta 
wsie, konfiskują kasy gminne i dopusz- 
czają się rozmaitych wykroczeń. W Sak- 
sonji, Turyngji i na Sląsku położenie po- 
prawiło sią. Zresztą w państwie panuje 


o rezniLaLu. 


spokój. 

W Berlinie sytuacja jest zupełnie 
normalna. Strajk generaluy propagują 
elementy nie mające wpływu decydujące- 


gospodarcze 


Propaganda ta nie może być brana na 
serjo. 
Wiedeń, 1 kwietnia. (РАТ). Radjo. 


Mayer Charge de aftalres niemiecki udał | 
sią wa wtorek wieczorem 


| otrzymanych 


do ministerjum t zajść interpelacją. 
ттар 2 "OZPPZOPY DA POZA E IE Ч ча ZARZ | - 10.0 сакс “._ 


apraw zazranioznych 1 przedstawił Mille- 
randowj oświadczenie rządu niemieckiego 
w Sprawie zagłębia przemysłowego 

Millerand poczynił natychmiast for- 
malne zastrzeżenia co do tego oświadcze- 
nia. Millerand dodał zresztą, ża według 
sprawozdań, jest wątpliwe, 
czy wprowadzenie wojsk niemieckich do 
zasłębia Ruhr jest niezbędne. W wypad- 
ku, gdyby się tego nie dało uniknąć, co 
byłoby złamaniem postanowień artykału 
40 traktatu, wówczas gwarancje propono- 
wane przez rząd niemiecki musiałyby być 
bardziej sprecyzowane. 


W zagłębiu Ruhr, 


Paryż, I kwietnia, (PAT) Havas. Z 
Londynu donoszą: „Times* podaje z Ko- 
blencji, że Rada robotnicza okręgu Ruhr 
wysłała do Kolonji delegację, prosząc 
sojuszników о wstrzymanie pochodu 
„Reichswehru* do okręgu Ruhr i grożąc 
w razie przeciwnym zniszczeniem mostów 
i kopalń. 


W zagłębia Saary. 


Saarbrilcken, 1 kwietnfa. (Раё) Ra- 
djo. Związek górników niemieckich okrę- 
gu Saary zwrócił się do prezydenta ko- 
misji rządzącej z następującym listem: 

Panie Prezydencie komisji rządzącej! 
Rozmaite smutne wypadki ostatnich eza- 
sów zmuszają паз do zakomuonikowania 
Panu co następuje: W Saarbrücken odby- 
ło się kilka zebrań, zwołanych z zupełnie 
poważnych powodów. Zebrania te jednak 
zostały wykorzystane dla prowadzenia 
propagandy wszechniemieckiej, co nie 


ИШҮ w Czechach 


Praga, 1 kwietnia. (PAT). Weszoraj 
odbyło się nadwyczajne posiedzenie Rady 
ministrów, zwołane celem omówienia roz- 
ruchów ulicznych w Nyitra na Słowaczyź- 
nie i w Dobropolu w Czechach. O wy- 
darzeniach tych organ agrarjnszy czeskich 
„Venkov“, w artykule pod tytułem „Bol- 
szewicki atak w Dobropolu*, pisze, że w 
niedzielę przeszło tysiąc robotników, nz= 
brojonyoh w rewolwery i noże, napadło 
na dwór w Dobropolu, Napastnicy, pro- 
wadzen! przez jakiegoś legjonistę, pobili 
dotkliwie właścicieli dworu i zrabowali 
całe mienie. Dopiero żandarmerja prsy- 
była z Pragi i przywróciła porządek. 

Ruch bolszewicki w kołach robotni- 
ków rolnych zatacza coraz szersze kręgi. 
„Narodnij Polityka“ donosi o rozrnchach 
w Roimmanowie na Słowaczyźnie. W czasie 
tych rozruchów doszło do krwawych starć 
między strejkującymi robotnikami a żan- 
darmerją czeską, która użyła broni i za- 
biła dwóch robotników. 


Klub socjalistyczny parlamenta oze- | przez Sahla, nie uzyska aprobaty narodu, 


skiego postanowił wnieść w sprawie tych 
Rząd wyśle do miej- 


Fr. 8% 


ЕБЕ“ AZ EE MM и Ч Ч з= 


może nłatwiać porodzenia się obydwu na- 
rodów, a śpiew, którym zakończono zebra- 
nie, („Dentschland Паг alleas") świadc”7 
o ostrożności tej propagandy. Temi to 
śpiewam! sfery imperjalistyczne i wszech 
niemieckie przenikneły do mas ludowych, 
które śpiewając odnośny hymn, noiskaly 
przez 4 i pół lata spokojne Indy. ' Nasz 


| związek. licząny 85 tysięcy robotników 


| 
górników w zagłębiu Saary, oświadcza, ża 
nie ma піс wspólnego z tą agitacją. Nssi' 
ozłonkowie nie gsolidaryzują się z Indźmi 
procującymłi dla Hohenzollernów, którzy 
doprowadzili do ruiny całą Europą. Chec- 
my похупіё wszystko со można, by zlago- 
dzić nienawiść, która dzieli ludy i prre- 
szkadza owocnema współdzłałanin. Uwa- 
żamy za słuszny nasz pogląd na uregulo- 
wanie spraw robotniczych. Żądamy pie» 
niędzy o pełnej sile nabywczej, byśmy 
mogli wyjść z nędzy. Nasi mężowie zau- 
fania jednogłośnie postanowili żądać ту 
płat we frankach, Prosimy Pana, Pania 
Prezydencie, wierzyć nam, że wszechniem - 
cy, krzyczący tak głośno, nie mają za so- 
bą mas ludowycb. 


Lasy Wilhelma. 


Lion, 1 kwietnia (PAT). Radijo. „Jour- 
nal de Debats* podaje, iż Rada Najwyższą 
ułożyła odpowiedź na ostatnią notę Ho- 
landji, dotyczącą pobytu ex cesarza Wil- 
helma. Odpowiedź ta ogranicza się do pod- 
kreślenia, iż pobyt ex cesarza Wilhelma w 
pobliżu granicy niemieckie; wytwarza sy- 
tuację kłopotliwą oraz do zwrócenia uwa- 
gi rządowi holenderskiemu na odpowie- 
dzialność, któraby spadła na niego w razia 
ucieczki ex cesarza. 


sBoowości, objątych roaruchami, 
komisją śledczą. 

Praga, 1 kwietnia. (PAT). Rząd prze: 
dłożył Zgromadzeniu Narodowemu wnios 
sek utrzymania stann wyjątkowego na 
Słowaczyźnie i Rusi sakarpackiej do koń- 
ca roku 1920. 


ШИШ aprowizacpina w Czechach, 


Praga, I kwietnia. (PAT). Minister 
aprowizacji, Houdek, podał stą do dymisji 
Powodem tego kroka jest katastrofalne 


specjalną 


położenie aprowizacyjne Czech, którema 
minister aprowizacji nie jest w stanie 
zaradzić, 
Echa przesilenia w Danji 
Ljon, 1 kwietnia. (PAT) Radio 


Dzieuniki omawiając przesilenie w Бап], 
piszą: Dymisja ministra duńskiego Sahla 
nastąpiła s powodu jego niepopularności 
wywołanej antynarodowem stanowiskiem 
Sshła w kwestji Szlezwiku. Król oświad- 
сту! Sahlowi, że polityka jego odnośnie 
do Szlezwiku nia zgadza się z opinją 
kraju i reforma wyborcza, zaproponowana 
wskutek tego król udzielił mi- 
nistrom. 


dymisji 


Wr. #3, 


Kląska reakcji w Niemczech 


Zamach reakcji niemieckiej zakończył 
«lą po jedenastodniowych rządach zwycię: 
stwem żywiołów radykalnych. Krótkie te 
rządy oparte były na kłamstwie. Zmyślonemi 
komnnikatami przy pomocy telegrafu usilo- 
wano w błąd wprowadzić opinję świata, 
Obecnie, po jedenastu dniach zamęta i та. 
„wieruchy, gdy i prasa pogwałconą wolność 
odzyskała, zaczynają przenikać promienie 


POR 
? prawcami tej calej dziecinnej igraszki, 
jak ją nazywają gazety niemieckie, byli ry- 
gerze dawnej partji ojczystej, Swój występ 
musieli przyśpieszyć, ponieważ ich zdradzono. 
Zdaje sią więc, że prace przygotowaweze 
nie były jeszcze uzupełnione. 
н Generał Littwitz, należący do głów- 
nych reżyserów przewrotu, zjawił sią w dniu 
11 marca u prezydenta Eberta, ministra No- 
skego 1 oświadczył, że w tych warunkach 
dalej pracować nie będzie. Mężowie stanu 
w odpowiedzi radzili mu, aby kazał się zwol- 
nić ze służby. Lilttwitz tymczasem udał się 
do Doberitz, gdzie załogowała sławetna bry- 
gada bałtycka Ehrhardta, aby się porozumieć 
i plan działania ostatecznie wypracować, 

W dniu następnym zwołano posiedzenie 
gabinetu 1 Noske oświadozył wśród burzli- 
wych obrad, że wszelkie zamachy zdoła ode- 


przeć i podkreślił nawet, że wydał јо? odpo-. 


"wiednie zarządzenia, aby uwięziono zdema- 
skowanych spiskowców: dr. Kappa (z Kró- 
lewca), majora Pabsta i literata Fryca Gra- 
bowskiego. Zapewnił, że wojsko, obowiazn- 
jące w Berlinie, czeka w pogotowiu dalszych 
jego rozkazów. A celem zażegnania bnrzy 
wysłał był admirała Trotha do Dóberitz, aby 
podburzone umysły uspokoił. Troth wrócił 
późnym wieczorem do Berlina i twierdził, 
że dodatnio wpłynął na uspokojenie wzbu- 
zonych nmysłów. Odgrywał on tu, wierny 
bada pruskim, grą podwójną. Ministro- 
wie uspokojeni poszli spać. 
` "W Doberitz tymozasem urządzone nocne 
wiczenia wojenne 1 wyruszono w okolicę 
Berlina. Nad ranem о 8-ej oświadczono żoł- 
pierzom, że z powoda wybuchu rozruchów 
w stolicy trzeba ówiczenia przerwać, aby 
rządek w mieście przywrócić. Z rozwinię- 
temi sztandarami, przy dźwiękach hymnów 
onarchistycznpch wkroczono do Berlina. 
Ministrowie zerwali sią z łóżek i zebrali się 
ра narady. Zfawiła się delesacja zamachow- 
ców z ultimatum, w którem żądano utworze- 
nia nowego gabinetu z generałem na czele, 
obioru nowego prezydenta przez naród oraz 
rozpisania nowych wyborów do zgromadzenia 
narodowego. Żądali kategorycznie odpowiedzi 
na godz. 7 rano pod słupem zwycięstwa. 

Narady ministrów były gwałtowne, burz- 

„ Obecni generałowie oświadczyli, że siły 

ne w Berlinie nie zdołają buntownikom 

wić oporu. Pozatem duch żołnierza jest 
skołatany, a załoga w Poczdamie postanowi: 
ła nawet przyłączyć się do rewolucjonistów, 
n tylko generał wzywał do stawienia 
pergicznego oporu zbrojnego. Olbrzymią 
dnak większością głosów uchwałono, aby 
ru nie stąwiać. Ministrowie sytuacją ra- 
towali moieczką, pozostawiając w Berlinie 
trzech kolegów, którzy tam wobec rewolucji 
ieli bronić powagi rządu. Byli to Śchlicke, 
chmidt і Bohiffer. Pozostali z prezydentem 
Ebertem udali się samochodami do Drezna. 

Wojska rewolucyjne ustawiło sią do- 

budynków rządowych. Na wezwanie 

pps, aby rząd dotychczasowy ustąpił, za- 

testował Schiffer, powołując się na nową 
konstytucję. Obecny Јарож, dawnieiszy pra- 
Bydent policji berlińskiej, x coynicznym uśmie- 

em zawołał: „Od 9 listopada 1918 niema 
już mowy о jakiemkołlwiek prawie*. Sekre- 
tarzy stanu pozostałych w Berlinie i mini- 
strów pruskich aresztowano. 

Pierwszym czynem rządów Kappa 
było nałożenie kagańca prasie, uniemożli- 
wiająoe jej wydawanie gazet. Jedynie 
nacjonalistyczny „Lokalanzejger* oieszył 
sią wsględami nowego rządu i codziennie 
о dobrodziejstwach jego się rozpisywał. 
Á polityczny redaktor tego pisma xostał 
bawet szefem prasowym. 

Jedenaście ini trwała ta maskarada 
niepoprawnej reakcji junkrów pruskich. 

pioestwiona została wybuchem Żywioło- 
wego strajka generalnego, jaklego świat 
ęgzcze nie przeżywał, Jego skutki były 

ropne i ludności dotkliwie dały się we 
maki. Wszelki ruch ustał. Zabrakło 
ehlebs, zabrakło nawet wody, o „którą 
przy nielicznych źródłach up. w Berlinie, 
fozsrywały się istne walki wielotysięcz- 
Bych, oierpliwie wyczekujących tłumów. 

jednak solidarność strejkujących była 
ielika. Połączyły się wszystkie partje, 
d vmiarkowanych aż do żywiołów komu- 
pistyeznych. 

A tymczasem we wszystkich miastach 

ubliki niemieckiej krew bratnia się 

a, Lipsk np. zmienił się w istue pole 
twy. ŻZacięte walki bratobójcze trwały 
бат dni kilka. Rozecwano brok ulte, usy- 
pano doły strzeleckie, Na ulicach i w 
parkach роғ г: папо wspantałe drzewa, uste- 
wionoa wory % piaskiem, wzuosząc tym 
sposobem barykady, które otoczouo prze 
Baiodami 2 drutu kolczastego, Эшору 
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łoskot karabinów maszynowych mieszał 
sią z jękiem pocisków armatnich 1 świ- 
stem złowrozim min. Wiele budynków, 
między inneml „Dom ludowy“ aras pom- 
ników uległo zburzeniu. Zacięte walki 
toczono również w Berlinie i jego przed= 
mieściach. Do poważniejszych walk przy» 
szło także w obwodzie uad Rorą. Armja 
czerwona wzrosła tam podobno do 60 000 
uzbrojonych. W okręcu przemysłowym 
ntworzył się wydział centralny proletar- 
jata rewolacyjnego, którego potęga rose 
szerza się na całe zagłębie górnicze. 

Skrajne żywioły komunistyczne usł- 
łoją wszędzie zdobyć władzę. Wzrost ich 
siły jest bezpośrelniem następstwem nie- 
szczęsnego przewrotu. 

W licznych miastach niemieckich 
powtórzyły się miejscowe rządy przy po- 
mocy partji socjalistycznych, mieszezsń- 
skich 1 oentrowych. Uzbrojły one lud- 
ność, aby sią bronić przeciwko rządom 
reakcji.  Wyświadezyły tym sposobem 
rządowi wielką przysługę. Ale teraz ma- 
ją broń złożyć 1 s tego powodu przyjdzie 
do nowych nieporozumień, s których ko- 
rzystać będą komuniśoi. 

Aby wpłynąć na uśmierzenie umy- 
słów, soejaliści większośoł stawili. cały 
szereg fądań, które dla rządu u;yły bar- 
dzo przykre. Żądali między innemi nsa- 
nięącta znienawidzonych ministrów Noske- 
po 1 Heinego, dopuszozenia do udziału 
w rządzie organizacji robotniczyel, rosg- 
brojenia wojsk rządowych i oddania służ- 
by bezpieczeństwa w гесе robotników. 

Strajk generalny ustał na skutek 
wystąpienia robotniczych związków zawe- 
dowych, które jednoczą pod swoim sstan- 
darem wiąkszość wszystkich robotników 
wspólnie z komunistami. Ich delezacja 
odbyła rokowania x» przedstawicielami 
trzech największych stronnictw Zuroma- 
dzenia narodowego, mianowicie z centrum, 
socjalistami i demokratami. Pooczyniono 
daleko idące ustępstwa. Przyjąte przes 
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wielkie zwycięstwo socjalizmu niemiee- 
kiego. 


EMIGRACJA. 


Przed wojną mieliśmy we wszystkich 
dzielnicach Polski silną emigrację zamor- 
ską I kontynentalną, stałą i zarobkową, 
w ostatnich lajach przed wojną głównie tę 
ostatnią. 

We wszystkich dzielnicach emigrant 
polski był przedmiotem wyzysku. Wyzyski- 
wał go pracodawca, pośrednik, biuro sprze- 
daży kart okrętowych. przedsiębiorstwo 
przewozowe i t. p. Emigrant polski był 
przedmiotem „Obrotu handlowego. Był 
tylko towarem. Tuczyli się tym towarem 
wszyscy. Widzieliśmy i znaliśmy zło, lecz 
byliśmy bezsilni. Opieka emigracyjna wy- 
maga siły, którą dać może tylko własna 
państwowość. Państwa zaborcze nie da- 
wały żadnej ochrony polskiemu wychodźcy. 

Czyniliśmy usiłowania, aby wiasnemi 
mitami zrobić co możliwe, aby wychodż- 
twu dopomódz. Czyniliśmy to bądź przy 
pomocy samorządu (np. w Galicji), bądź 
przy pomocy organizacji społecznych (to- 
warzystwa opieki), ale to nie wystarczało, 
było to zbyt mało, 

Obecnie mamy własne państwo, wła- 
sny rząd, własne prawodawstwo — zatem 
wszystkie potrzebne czynniki, aby rozwinąć 
skuteczną opiekę nad emigracją. Jeżeli jej 
nie zorganizujemy, sobie jedynie będziemy 
musieli przypisać winę. 

Nie mamy dotąd wcale ustawy emi- 
gracyjnej, nie mamy fachowego urzędu 
emigracyjnego, nie mamy rady emigracyj- 
nej jako ciała doradczego, nie mamy do- 
statecznej sieci urzędów pracy wewnątrz 
państwa. ani punktów opieki poza jego 
granicami. 

Cośmy w tej sprawie dotąd zrobili? 
Agendy emigracyjne poruczono minister- 
stwu pracy, a w niem utworzono do tego 
celu osobną sekcję. Za granicą utworzo* 
no gdzieniegdzie „attachós* emigracyjnych. 
Wewnątrz państwa założono na podstawie 
dekretu Naczelnika Państwa około czter- 
dziestu „urzędów pośrednictwa pracy i ople- 
ki nad wychodźtwem*. Zorganizowano je 
je jednak tylko w Kongresówce. 

Ministerstwo pracy naogół nie wy- 

wiązuje się nałeżycie z poruczonych mu 
w tym kierunku czynności. Pracuje nieu- 
dolnie i siłami dyletanckiemi. 
i Na jego dobro zapisać należy zawar- 
cie korzystnej konwencji emigracyjnej z 
Francją, lecz juź jej wykonanie nie stoi na 
wysokości zadania. Dotąd wysłano zale- 
dwie 9 pociągów z 4,600 ludźmi. Рггусгу- 
na tego leży rzekomo po stronie Francji, 
ест obawiamy się, że organizacja po na- 
szej stronie mocno szwankuje. 

Prąd emigracyjny do Niemiec Istnieje. 
W zeszłym roku wyjechało 109000 robot- 
ników (cyfrę tę podał dr. Młynarski w wy- 
wiadzie dziennikarskim), a to pomimo, że 


"rząd czynił utrudnienia i rozwijał kontr- 


akcję. W obecnym roku prąd wychodźczy 
do Niemiec jest równie silny, być może 
помех silniejszy. Mówią. że до tale ' 


ruje I przeszkód nie czyni, ale to nie jest 
opieka] Opieka polega na czynnem działa- 
niu, nie na bierności. 

Sejm uczynił pierwszy krok, aby skie- 
rować akcję emigracyjną na lepsze tory. 
Uchwalił w ubiegłym tygodniu założenie 
odrębnego urzędu emigracyjnego. Urząd 
ma objąć pracę w dwóch kierunkach: opie- 
ką nad wychodźtwem i opiekę nad reemi- 
gracją. Wchłonie zatem w siebie dotych- 
czasową sekcję emigracyjną w minister- 
stwie pracy I „urząd do spraw powrotu 
jeńców, uchodźców I robotników”, dotąd 
samodzielny. 

Toczy się walka między min. spraw 
zagranicznych, a min. pracy o to, któremu 
z nich ma być podporządkowany urząd 
emigracyjny. Sejm tego nie rozstrzygnął i 
pozostawił decyzją rządowi, który, jak sły- 
chać, przechyla sią na stronę ministerstwa 
pracy. Decyzja nie jest łatwą. Opieka nad 
emigracją ma dwa odrębne kierunki: jeden 
obejmuje agendy za granicą, drugi we- 
wnątrz państwa. Dla pierwszych nadaje 
się lepiej min. spraw zagranicznych, dia 
drugich lepiej min. pracy. 

Ponieważ akcia za granicą jest trud- 
niejszą, oświadczyćby się należało zą sa- 
modzielnym urzędem emigracyjnym opar- 
tym o ministerstwo spraw zagranicznych. 
Rząd jednak jest zdaje się niezdecydowany. 
Nie pytał, o ile wiadomo, o zdanie fachow- 
ców. Rada emigracyjna, niestety, nie fstnie- 
je. Ona powinnaby tu mieć głos poważny. 

Cała akcja organizacyjna jest spóźnio- 
ną. Każdy, kto dotknął się bliżej emigracji, 
wie, że sezon wychodźczy rozpoczyna się 
z wiosną. Aparat cały powinien być obec- 
nie już gotowym. 

Założenie urzędu emigracyjnego nie 
rozwiązuje jeszcze sprawy w zupełności. 
Musi on mieć za granicą dostatecznie licz- 
ne i sprawne inspektoraty emigracyjne. We- 
wnątrz państwa musi zaś istnieć komplet- 
na ER „urzędów pracy“, dobrze dział»'o- 
cy 


Na granicy celnej. 


Garść refleksji. 


Opowieści dzisiejszych podróżników 
nie należą ani do oryginalnych, ani do 
zbyt urozmaiconych. 

Znamy już wszyscy а? na*to dobrze 
tę epopeę ogonków, ścisku, walk na sto- 
pniach wagonów | u okienek biletowych, 
braku travarzy, nadużyć nrżędowych, pół- 
urzędowych 1 nieurzędowych funkojona- 
rjuszy 1 t. à, epopeę, których pełne за 
usta wszystkich, przekleństwem losu na 
najkrótszą choćby podróż skazanyob. 

Każdy s nich mniema, że sam jeden 
tylko przeżył piekielne męki współezes- 
nej peregrynacji 1 wymara dla swych 
popisów narracyjnych pilnego i skupio- 
nego ducha. Lecz daremnie: bo kto, sto 
kroć szezęśliwy, ваш nlo doświadczył 
jeszcze na sobie wszystkich okropności 
podróży, ten zna je na pamięć s relacji 
swych bliżnich—i zniechęcony odwraca 
sią od mówoy. 

Aliści ostatniem! czasy nowe powsta- 
ło źródło nieprzeb*ane bogatych w swej 
różnolitości dykteryjek; zaczęły działać 
komory celne na peuranicząch. Więc no- 
wa kategorja ogonków i nowa kategorja 
funkcjonarjuszy, którzy s podziwu godną 
bystrością i subtelnem wyczuciem przy- 
właszczyli sobie przekazaną nam przez 
smutne doświadczenie stuletniej okupacji 
dogmat: że pierwszym obowiązkiem urzę- 
dnika w dobrym stylu jest być wrogim 
w stosunku do zwykłych obywateli, а co 
za tem idzie — szorstkim, nieuprzejmym, 
pfeufnym, podejrzliwym. 

Jest więc zasada rewizji osobistej. 
Każdy podróżnik, vowracający х zagrani- 
еу, musi być sumiennie obmacany ро ca- 
łem ciele, dla skonstatowania, ozy aby 
nie ukrywa w swych szatach.. czego? — 
tego dowiedzieć się nie można, 

Пагетше obszukiwany, jak prze- 
stępoa, podróżnik zapytuje: czego nie 
wolno mu mieć przy sobie. Na to odpo- 
wiedzi nie otrzymuje, Zbyteszne dodawać, 
że nie brak przy tem і mztorchańców 
I słów obelżywych, a nawet rozpinauia 
wierzohnioh ubrań j dociekania w bar- 
dziej dyskretnych uetroniach tualety — 
nawet niewieściej. 

Dlaczego w taki upokarzający spo- 
sób traktuje się podróżników, bez żadnej 
zasady, zwanych wolnymi obywatelami 
wolneso kraju — to pozostać widać mu- 
si miezbadaną tajemnieą. Czy to przepis 
„% góry*, czy też tylko zbytnia gorliwość 
nowiojuszy-urzędników nakazuje im nie 
poprzestawać w tym procederze tylko na 
osobnikach podejrzanych i nie oszczędzać 
tyoh, których ma pierwszy rzut oka broni 
tch powierzchewność, a nawet tych, któ- 
rzy są wstanie wylegitymować sią оо do 
swoj osobistości urzędowemi dokumen- 
tami? 

А potem jest rewizja celna. 

Zapewne nikt nie poważy вів ganić 
samej zasądy, iż przedmioty nowe, wwo- 
żone z po za graulo kraju podlegać win- 
mi í muszą obłącje. Ale ozrż iast iatot- 
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nie intencją skarbu, by ten słuszny ро“ 
datek stosowany był po drakońsku, beg 
najmniejszych wyjątków i by był tytułem 
do dokuczliwych szykan i złośliwości ze 
strony urzędników? Czy przedmioty, naje 
oczywiściej nabyte dla własnego użytka 
podróżnika i w znikomej ilości podlegają 
осіепіо? Czy niema przepisu со do owe- 
go minimum najpotrzebniejszych przed= 
miotów, których wwóz jest dozwolony 
bez cła? 

Tak np. zdarzyło sią przed tygode 
niem na komorze w Sosnowcu, że pewne- 
mu powracającemu z Berlina małżeństwa 
(2 osoby) kazano 00116 trzy pomarańcze 
znalezione w walizoe rącznej, Oczywista: 
mniejsza tu o koszt, ale czy warto dlate- 
go trzymać zmęczonych podróżą ludzi 
w tłoku u wagi okienka kasy? 

Gorliwy celnik powiada sprytnie 
„Aha, tak. Dzisiaj trzy i jutro trzy—i tak 
w oztery dni już będzie cały tuzin“. Ten 
enłowiek stanowczo nie+docenia trudów 
szmaglerskiego żywota. 

Albo: pewien podróżnik deklaruje do 
oolenia kilka przedmiotów, niezaprzeczale 
nie nałeżących do kategorji artykułów 
zbytku: kilka metrów wstążki jedwabuej 
do bielizny damskiej, kapelusik dziecięcy 
| porcelanowe ozdobne puzderko ze zło- 
ceniami, Oświadozają mu: opłata w 8z0ze- 
rem złocie, lub w oryginalnych dolarach. 
„Dziwnym zbieqłem okoliczności* podróż- 
nik, powracający s Niemiec do Polski, 
nie ma przy sobie ani złota, апі, оо dziw- 
niejsza, dolarów, i proponuje, że gotów 
jest 1 może opłacić równowartość kruss. 
cu lab waluty amerykańskiej tylko nasze- 
mi kościuszkówkami lub bartoszówkami. 

Ani mowy. Ale jest prosta padas 
iść do miasta i szukać dolarów. Podróż- 
nik broni się, jak może, rozpacza, prosi, 
Dobroduszny celnik lituje się więc nad 
nim 1 nłatwia mu zadanie przez przywo- 
łanie do stolu będącego widocznie „przy* 
padkowo” pod ręką wekslarza-żydka, usłue 
żnie ofiarowującego dolary... po kursie 
190 marek. Co za nieznajomość psycho 
lozji zdrożonego wędrownika: 404 każdy 
chętnieby zapładił nawet pe 800... 

I jeszcze jeden fakt: wśród esarnej 
nocy przybywa росіат koalicyjny do Szosa- 
kowy. Wszyscy pasażerowie wyrwać się 
muszą я błogiego snu i pierzy sleepingów 
dla uczestniczenia w rewizji eelnej. Sala 
sopełnia się ludźmi I bagażem, jednakże 
pan urzędnik komory się nie zjawia; épi 
sinaczno i nie pozwolił się budzłó. Pasa- 
żerowie powracają do wagonów | sleepin- 
gów, bagaże do brankardu, a powracają- 
cym х dalekiej podróży łodzianom nie 
wolno już wysiąść w Koluszkach s powo- 
du niedokouanej rewizji і `` авта wszyscy 
jechąć do samej Warszawy. : 

W każdym dobrze myślącym obye 
watelu, dla którego sprawnie działająca 
organizacja administracyjna naszego mło- 
dego państwa ma głębsze znaczenie i po- 
wołanie, anizeli proste tylko ułatwienie 
| upiększenie życia, podobne fakty nie 
mogą nie zbudzić najposepniejszych i naj- 
smutniejszych rellekaji, 

Ww. W. 


Łódź. 


Wiosenny szał! Wiosenny szall 

Świat ocknął się, już z martwych wstał. 
Kto młody krwią, kto duchem żyw, 

Kto pomny wciąż na siejby niw, 

Na zimy skon, na lata plon, С 
Ten zbudź się znów na wiosny dzwon! . 
Wiosenny szal! Wiosenny szall 

Przed tobą drżą posady skał. 

Ku tobie prze westchnienia szmer 

Z stęsknionte sero, z zapalnych skier, 
Z więzionych łon, z tajonych snów, 
Hej, wicsno! Bywaj, szalej znów! 


тоја Kr. 


Dyplom honorowego obywatelstwa dis 
Naczelnika Państwa. 


Teozka i album do dyplomu honore 
wego obywatelstwa m. Lodzi dla Naczel- 
nika państwa została wykończona przez 
inż. Lissowskiego i będzie wystawiona na 
pokaz publiczny po Świętach w muzeum 
nauki 1 sztuki. 


Swięta w magistracie. 


W wielką sobotę, dnia З kwietnia, 
biura magistratu 1 wszystkich jego wy- 
działów czynne będą do godz. 12 w р 
ładnie, жаз w pierwsze і drugie święk 
Wlelkiejnocy t.j, w niedzielę i poniedzia: 
łes dnia 4 і 6 kwietnia będą zupełnie 
nieczynne. 


Wymiana bonów wojennych. 


Wydzlał fiuavsowy kom'telu giełdo- 
wego 1 Urzędu starszych zgroma lzenia 
kuDców_ ш, zi. miaszazzan aa W RAD 
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ku Handlowym Łódzkim, rozpoczął juž 
wymianą bonów wojennych łódzkich Hos- 
nie zgłaszającej się klijenteli. 

Wymiana jest dokonywaną w dnie 
powszednie od gods. 9 do 1 po poł. 


Osobiste. 


Wojewoda łódzki ob. Kamieński wy- 
fecha? na dwa dni do Kiele w sprawach 
ełużbowych. 


W sprawie przepustek. 


Zniesiono przepustki wewnętrzne 
па przejazd z województwa pomorskiego 
do innych dzielnie polskich i odwrotnie. 

Podróżujący winni posiadać jedynie 
dowody legitymacyjne w myśl rozporzą- 
dzenia ministra spraw wewnętrznych w 
przedmiocie tymozasowych dowodów 080- 
bistych. 


Nowe marki stemplowe. 


Ukazały się: nowe marki stemplowe 
10-fenigowe, 50-fenigowe i 1-markowe. 
Nowe marki przedstawiają się znaoznie 
estetyczniej, niż stare, które nie tracą 
swej ważności aż do ohwili ogłoszenia 
rzędowego w tej sprawie. 


Rejestracja inwalidów wojskowych. 


Okr. ekspozytura sekoji opieki M.S.W. 

w Łodzi zawiadamia wszystkich inwalidów 
s byłych armji zaborczych jeszcze zarejestro- 
wanych, że rozkazem szefa sekcji opieki 
M.S.Wojsk. w Warszawie termin ich reje- 
stracji został przedłużony do dnia 15 kwiet- 
nia 1920 r., pó tym dniu będą rejestrowani 
tylko oł fnwalidzi, którzy udowodnią swój 
powrót do kraju po dzień 15 kwietnia r. b. 
Ponieważ termin ten jest już ostateczny, 
więc inwalldzi niezarejestrowani 

jeszcze winni we własnym interesie zgiosić 
sią do ekspozytury sekcji opieki M.S,Wojsk. 
w Łodzi przy ul. Ewangielickiej 17 w godzi- 
nach urzędowych między 9 rano a 4 popoł. 
Do rejestracji należy posiadać wszystkie do- 
kumenty z dowództw armji zaborczych lub 
szpitali, stwierdzające inwalidztwo, ewentu- 
ginie ndział w wojnie. Nie posiadający takich 
dokumentów winni przynieść zeznanie dwuch 
świadków złożone pod przysięgą w urzędzie 
gminnym lab sądzie, że dany inwalida został 
szy to ranny lub zachorował w czasie swej 
służby w wojsku, prócz tego zaświadczenie 
mrzędu gminnego lub policyjneco, kiedy zo- 
stał zmobilizowany i kiedy powrócił do kraju. 


Pamiątkowe marki puckie. 


Wydział kulturalno - oświatowy do- 
wództwa frontn pomorskiego donosi, iż w 
selu uczczenia dnia objęcia brzegu mor- 
skiego w polskie posiadanie opatrzył 800 
Bnaczków pocztowych jubileuszowych nie- 
mieckich „Deutsche National versammlung“ 
nadrukiem „Nad ppolskiem morzem Puck 
20 lutego 1920 г.“ (800 szt. po 10 fən., 
250 po 25 ten.) Marki te rozsprzedano 
uczestnikom uroczystości w dniu 10 kłute- 
go b. r. w Pnoku, s czego osiągnięto do- 
ohód czysty 1450 mk., przelany na cele 
kulturalno - oświatowe dowództwa frontu 
pomorskiego. Marki te są więc niezwykle 
im okazem filatelistyczn ym. 


Nauka w szkołach o Sej rano. 


Sekretarjat generalny ministerjum 
wyznań religijnych і oświecenia publioz- 
nego przypomina, że od dnia 1 kwietnia 
т. b. папка w sskołach powszechnych, 
Średnich | zawodowych rozpoczyna вів о 
godz. B-ej rano. 


Pomoce naukowe dla szkoły włókien- 
niczej. 


* Dyrektor szkoły włókienniczej pań- 
stwowej w Łodzi p. Trojanowski zwrócił 
się do magistratu к prośbą о przyspiesze- 
nie wydania szkole pomocy naukowych 
pozostałych po dawnej szkole rosyjskiej, 
a znajdujących sią obecnie pod opieką 
wydziału zdrowotności. 


Groby bohaterów 1905 r. 


2 rozporządzenia wydziału bndowła-' 


sego rozpoczęły się prace nad grobami 
poległych w lesie Konstantynowskim w 
1905 roku bojowników ludu. 

Grób wybudowany będzie w kształ- 
sie krzyża, w ramionach którego mieścić 
sią będą nisze zawierające tramny ze 
szezątkami zwłok. Nad grobem będzie 
wznosił się pomnik pomysłu inż. Lissow- 
skiego w wykonania wydaiała badowla- 
ego. 


Terminy budżetów gminnych. 


Ža ezasów okupacji niemieckiej 
wprewadzono do nrzędów gminnych ter- 
min budźeta rocznego od kwietnia do 
kwietnia. Po wyjściu niemców wladze 
wprowadziły napowrót termin dawny od 
ptycznia do stycznia, przyczem Каўёзо 
opłacić podatków skerbowych za 8 kwar- 
е bra stysznia. Оо się зай tyczy po- 

ów gminnych, to w niektórych gmi- 
fach wskutos nieporo”" /«uia pobrano 
dylko sa 1 kwartał uuu sowy od lipca, i 


' Piątek, 2 marca 1920 r. 


budżety tych gmin Mezą Się teraz od 
lipca do lipes. 

W ten sposób gminy pobierają po- 
datki w dwojakim terminie: skarbowe od 
stycznia do stycznia, a lokalne gminne od 


Hpoa do lipca. 


Podwyższenie opłat za telegramy. 


Od 1 kwietnia r. b. wprowadzona 
będzie podwyższona opłata sa telegramy 
sagraniezne. 

Taryfa wewnętrzna zostaje tymoza- 
sowo beas zmian, ale przewidziane jest jej 
podwyższenie. 


Rejestrowanie samochodów. 


Wiceminister spraw wojskowych 
ogłosił, że wobec częstego spotykania 
samochodów urzędów państwowych 1 pry- 
watnych bez numerów rejestracyjnych, 
wzywa się wszystkie instytucje i osoby 
prywatne aby bezzwłocznie zameldowały 
w dowództwach wojsk samochodowych 0 
posfadantu samochodów, a samochody 
Spotykane bez numerów rejestracyjnych 
bes względu na pósiadane legitymacje 
będą zatrzymywane t rekwirowane. 


Rozdawnictwo odzieży amerykańskiej. 


Wydział odzieżowy państwowego 
komitetu pomocy dzieciom w porozumie- 
nin z amerykańskim wydziałem ratunko- 
wym "ukończył  repartycję pierwszego 
transportu odzieży, nadesłanej dla dzieci 
Polski przez Herberta Hoovera i prze- 
zuaczonej do rozdania w pierwszych 
dniach marca za pośredniotwam komite- 
tów pomocy dzieciom. Rozdział odzieży 
dokonany został przes wszystkie istnie- 
jące w Polsce, w liczbie 200, komitety. 
Ogółem rozdano dzieciom całej Polski 
490,000 kompletów złożonych z materjału 
przykrajanego na płaszozyk, oopowiedniej 
ilości nicl, igieł i guzików, jednoj pary 
ciepłych pończoch і jednej pary obuwia. 

Zarówno odzież wysłana na prowin= 
cję, jak i rezdana w Warszawie, przezna- 
стопа była nietylko dla dzieci pozosta- 
jących pod opieką szkół, ochron i sohro= 
nisk, 1607 również dla dzieci bezdomnych 
— dzieci ulicy, 

Oprócz rozdanych juź ilości, amery- 
kański wydział ratunkowy zamierza prze- 
znaczyć jeszcze dla dzleci Polski dodat- 
kowo około 200,000 kompletów odzieży | 
obuwia. О terminie і sposobie ropar- 
tycji powiadomimy w odpowiednim czasie. 


Kwatery dla wojskowych. 
Właściciele hoteli zwrócili sią do 
Magistratu z prośbą, aby płacone przez 
miasto cony za pokoje zajmowane przez 
wojskowych zostały podwyższone stosow- 
nie do podwyższonych cen istniejących, 


Walka z epidemją. 


W „Monitorze polskim“ ogłoszono 
rozporządzenie kierownika ministerstwa 
zdrowia w sprawie powołnnia nadzwye 
ozajnego komisarzą dla zwalozania cho- 
rób zakaźnych w województwach: war- 
ssawakim, iódzkim, lnbelskim, białosto- 
okim і w. m. st. Warszawie z siedzibą w 
Warszawie. 


Z przemysły włóknistego. 


Dsisiaj o godz. 6-ei wieczorem od- 
będzie się ogólne 7v*' «vie delegatów 
Związku Zawodowego ob. Przemysła 
Włóknistego, Pusta 18, w celu ostatecz- 
bego załatwienia sprawy cennika. 

W tym samym oelu dzisiaj o g. 6-ej 
odbędzie się zebranie delegatów fabryk 
pończoszniczych, sznurowadeł, trykotarzy, 
pasów $ranamisyjno-włókjenniczych, wstąż- 
kowych tkaczy ręcznych, pakunków azbe- 
stow yoh. 


Ze związku kółek rolniczych. 


W tych dniach w sall łódzkiego to- 


warzystwa rolniczego odbył się liszny 
bardzo zjazd ziemian i delegatów kółek 
rolniczych okręgu łódzkiego w celu omó- 
wienia ważnej dła rolnictwa sprawy po- 


dźwignięcia hodowli roślin włóknistych, . 


a głównie inu, 

Zapowiedziany przyjazd posła Thu- 
gutta, który kwestię tę w kołach rolni- 
czych ełównie forsuje, zawiódł, 

Przybył natomiast z Warszawy in- 
struktor centralnego zarządu kółek rolni- 
czych, Głuszez, który wobeo lieznego au- 
dytorjum referował sprawę uprawy lnn I 
postępowej obróbki włókna tej rośliny dla 
przygotowania surowca dla fabryk. 

Po dyskusji, w której nudsiał wzięli 
liczni mówoy є pośród przybyłych na ze- 
branie ziemian, uchwalono, aby ,posroze- 
gólne zarządy kółek zajęły się populary- 
zacją hodowli roślin włókniatych wśród 
małorolnych i Bmprowadzastem postępo- 
wyeh przyrządów i maszyn dla pezeróbki 
włókna na smrowee fabrvesne. 


Zebrasńe handrowo-przemysłowego Tow. 
wzajemnego kredytu, 
Omogdaj odbyło sią walne ssbzante 
członków handiowo-pezemyałowago Tow. 
wzajemnego kredzju, 


RZ ETIE 


Z powodu przed 


Przewodniczył rejent p. Rosman, ase- 
soram! byli pp. Zandmeer i Majewski, sge- 
kretar em p. Tadensz Lauterbach. 

W dyskusji nad sprawozdaniem ка- 
rządu z lat 1914—1919 zabiorali głos pp. 
Rosman, Kon, Kopczyński, Szaniawski і 
Brinokenhoff. Zebranie jednogłośnie u- 
ohwaliło zatwierdzić sprawozdanie zarzą- 
du, budżet wydatków na rok 1920 w su- 
mie mk. 106,000 (z ew. przekroczeniem 
25 proo.); powiększyć kapitał obrotowy 
z tym, aby ezłonkowie wpłacali dodatko- 
wo minimalne po 600 mk, 

` Do rady i zarządu wybrano pono- 
wnie ustąpujących (przez aklamację) pp.: 
do rady: Wilh. Hordliczkę, Н. Littauera i 
J. Żółtowskiego; do zarządu Czesława J. 
Szaniawskiego. 

Do komisji rewizyjnej wybranno pp. 
mec, Żelasowskiego, Bogdańskiego, Gla- 
sera i Prądzyńskiego. 


Czy honorarjum lekńrskłe jest Tichwą? 


Piszą nad z Lublina; Sprawa z po- 
wodu zażądania czerdziesto - markowego 
honorarjum lekarskiego, zakwalifikowana 
przez tutejszy Urząd wąlki z lichwą i 
врекшасја, jako lichwa, oraz wyrok w tej 
sprawie, skązujący lekarza na 25 tysięcy 
marek kary, zostały przez odnośną wyż- 
szą instancją w Warszawie, јако bezpode 
stawne umorzone, 


Co zrobić z użytemi żarówkami? 


Czytamy w pismach warszawskich: 
Z żarówek użytych można zrobić łądne 
flakony na kwiaty, „J'ai va“ podaje na- 
stępujący sposób ich preparowania: Bie- 
rze sią żarówkę t trzyma się jej część 
metalową nad płomieniem lampy alkoho- 
lowej lub płomykiem gazowym. Po chwili 
odkręsa się przy pomocy obcęgów śrubę 
metalową, tak, aż się odłączy od Szkła, 
Kruszy się potem droty metalowe, które 
łączą oble ozęści, następnie odpiłowuje 
sią górną koronę, która podtrzymuje szkla- 
ny słupek i wyciąga się ten słupek, Nam 
atąpnie robi slę podstawkę dla żarówki 
% blaszek miedzianych lub telaznych, gru- 
рус na kilka dziesiętnych tliimetra a 
szerokich пз centymetr, które się dadzą 
łatwo sgiąć płaskimi вяслуревукаші. Ca- 
е ta ба slo skuć lub zlatować bez 

п, 


Teatr Polski. 
Występy W. Siemaszkowej. 


W pierwszy dzień świąt Teatr Pol- 
ski wystawia sensacyjną sztukę, eieasącą 
się obecnie na wszystkich gsoenach pol- 
skich wybitnem powodzeniem „Ponad 
śnieg* Zeromskiego. Rolę Radomskiej 
kreuje Wanda Siemaszkowa. Popołudnin 
о godz З.еј ukaże się satyra Biryńskiego 
„Tanioo ezynowników*. W poniedziałek 
„Zaczsrowane koło* Rydla z W. Siema- 
szkową. Popołndnin o godz. 8-ej wodewil 
„Podróż po Warszawie, Wieczorowe 
przedstawienia w  Teatrse Polskim к 
dniem 4 kwietnia rozpoczynać się bądą 
о godz. 7 i pół wieczorem. 


Nawet więźniowie 


skazani na dożywotnią karą aresatn otrzy- 
mają urlop w nooy х wtorku na Środę 


.(6[1У r. b.) ażeby módz odwiedzić Maska- 


radę Teatralną, która odbędzie sią w po- 
łączonych lokalach Teatru Polskiego i 
Sali Koncertowej. Poozątek 11.30 koniec 
o godz, 8-ej rano. 

Bilety do nabycia w oukiernlach W. 
Р.Р. Komaras, Gostomakiego i Ssaniaw- 
skiego, 


Wieczór operowy. 

‚ W czwartek, dnia 8 kwietnia, odbę- 
dzie się zapowiedziany jedyny wieczór ope- 
rowy z udziałem primadonny opery war- 
szawskiej Marji Mokryckiej 1 tenora opery 
warszawskiej Stanisława Gruszczyńskiego. 
Na program złożą się sceny 1 fragmenty 
х oper: „Faust*, „Otello „Lohengrin“, 
и р Butterfly" | in. 

ety do nabycie w kø АА reda 
Straucha, Dzielna 23. тиз 


, 


ZaWwodUwy 
Tramwajowych Polski. 
Zwiącek Zawodowy Pracowników Tram- 
wajowych urządza w niedziele, dnia 4 kwieś- 
nia r. b w Doma kadowym ul. Przejazd 34 


częsnej śmierci 
b. p. 


Hali Szmulewiczówny 


ślą wyrazy głębokiego żalu rodzicom i siostrze 


Byłe koleżanki szkoły p. Pryssewiczówny. 


wieczornicą dla swych ozłonków i wprowa: 
dzonych gości. Na am złożą się: sztu+ 
ka amatorska „Zjazd Koleżeński*, deklama- 
cje, monologi, poczta i tańce. 

Początek o godzinie 4 po południu. 


£agadkowe zabójstwo. 


Wozoraj, pomiądzy uloami Grzybow- 
sk- a Smolna, w rzece Łódce, snaleztone 
tro, kobiety, prawdopodobnie zaduaszonój 
a następnie wrzuconej do wody. 


Co kradną? 


Z fabryki Marcelego Hanomana przy 
Поу Nawrot № 84 nlewykryci słoozyńcy 
skradli 90 f. przędzy bawełnianej t 24 
tuziny pończoch na sumę 28,000 mk. 

Z mieszkania Józefa Adlera przy ul. 
Lutomierskiej № 26 skradziono różne rre- 
ozy, wartości 25,000 mk. : 

Z pralni Н. Groswałd przy ul. Bene 
dykta 82 skradziono garderobę i bieliznę, 
wartośel 50,000 mk. | 

Ze strycha боша M 32 ułiey 
Benedykta skradziono bielizną, należące 
do Felicji Kajzer na sumą 20,000 mk, 

Ze sklepu rzeźniczego Adama О!- 
szewskiego przy ul. Rzgowskiej 13 #га- 
dzłono mięsa na sumę 15,000 mk. 


——————————- 

\ TEATR POLSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiega. 
Piątex, 21У, sobota, ЗЛУ przedstawianią 

zawieszone, 


Z muzyki. 


Wieczór pieśni w Tow. Mit. Muzykl. 


Sztuka estradowa wymaga spesjal 
nych warunków stylowości, smaku ! de 
klamacji, jest czamś wyższem od kunsztu 
soeniczneso. 

Dowiodia tego na środowym kanoer. 
ote p. Janina Niekzaszówa, śpierągska у 
Pragi QCzeskiej. która występowała tam 
pod psendonimes, Ady Nekar, obecnierasj 
mująca stanowisko profesore Tow. Mo- 
хустперо w Warszawie. Artystka ma ną 
nsłagi swojo zadziwisjące przepychem | 
różnolitością środki ekspresvjne: głos'im- 


poaujący objętością i kunsztem dynemiam * 
nych odcieni, soozygty; frazę melodyjną · 


niesmiernie szeroką i szlachetną, odbija- 
јаса w sobie najlżejsze odruchy ueznela 
х bezpośrednią siłą. Jest to śpiewacrka 


wybitnie dramatyczną, zachwycająca me» ; 


talicozną dźwięcznością głosu, sięgającego 
do kontr altu, a której sztnka odtwórcza 
nosi na sobie piętno dostojeństwa i wtok 
kości (Bach, Beethoven). 

A dla tego przy tych rysach mong 
mentalnych aztaki odtwórozej pani Wie- 
kraszowej utwory o mniej rozlewnej kea- 
tjlenie i wymagające większej giętkości 
{ elastyczności frazy oraz kokieteryjnego 


$ 


wdzięku („Odpałone zaloty* Brahmsa) nis, 


działają tak bespośrednio, Do najwydat. 
niejszych momentów z programu saliczyć 


wypada „Adelaida“ Beethovena, sheron 


nę" Schumana, „Dziewczyvę i śmier 
Sohuberta, które to utwory wywarły naj- 


większe wrażenie na słuchaezach. Nią by- | 


ło to ani fizyczne działanie głosu na zmys 


słuchn, ani oddziaływanie temperamentu 


artystki na andytorjum, a był to urok naj- 


czystszej sztuki, jak ją starożytni grecy / 


pojmowali: poważnego uezncia w sziachet- 
nej formie. 

Program zawierał ań 18 pieśni Be- 
oha, Beethovena, Brahmsa, Sohamasna'i 
Sohuberta, a niektóre z nich musiała ie- 
wtarzać, оо było najwymowniejszym świa. 
dectwem odmiennego sukcesu oraz dowo- 
dem, że recytale przestają być postrachem 
dla publiczności, jeżeli program jest u- 
trzywany na należytym poziomie і wy.o- 
nanie jest odpowiednie. Ta podkreślam 
z eałem nzvsniem ten prawdziwie warto- 
ściowy рговгаш koncertu. р. Niekrazzówej, 
niepowodującej stę upodobaniem ogółu, a 


amuszającej słuchacza do wspięcia się ma _ 


wyżyny sztuki. Daremnie by szukąć tege 
czystego tohsiesia sztuki w programagh 
innych nasaych artystek, które poza arja 


х „Toski“ 1 „Buttorfiy* я ebowigakn du- 


pzsosją jestsse poraz trzeci 


d 
zonie seję s „Нац!“ Inb w jodagm ae 


„Hsabiny”, 
F. HM. 


| 


Z sądów. 


SSąd okręgowy pod przewodnictwem 
sędziego Cynarskiego rozważał sprawę prze- 
ciwko 39 letn. Tytusówi Szczytnickiemu o 
kabójstwo. 

W nocy z dn. 4 na 5 lipca 1918 r. 
około godz. 1 w-nocy we wsi Kwiatkowi- 
сас, gm. W odzierady, pow. łaskiego, stróż 
nocny Wawrzyniec Pintera usłyszał, że do 
stodoły dworskiej dobijają się złodzieje. 

Stukiem w okno zbudzeni zostali przez 
tegoż Pinterę rządca majątku Kwiatkowice 
Stanisław Głogowski, oraz właściciel tegoż 
majątku Tytus Szczytnicki. 

Na prośbę Głogowskiego, aby poszedł 


t nim ku =(040/е, Szczytnicki się ubrał, 
a następnie iwszy fuzję, ruszył naprzód; 
ға nim po: Głogowski, 

Było nie ciemno. 

Gdy 211 yli się ku stodole, stanęli od 


miej w odległości 25 kroków. 

Stanisław Głogowski, zauważywszy 
przy wrotąch stodoły jakiś ciemny przed- 
miot, powiedział Szczytnickiemu: „Panie 
przy wrotach ktoś jest*. Szczytnicki wy- 
strzelił. 

Po tym strzale usłyszano kroki ucie- 
kających ludzi, jednego lub dwóch. 

Strzał był skierowany do drzwi sto- 
doły, sądząc z 15 Śrucin, jakie tam później 
zauważono. 

Żadnych jęków, ani krzyków po pierw- 
szym strzale nie słyszano, Szezytnicki wy- 
strzelił po raz drugi. 

Po tym strzale Glogowski minął 
Szczytnickiego, puścił się w pogoń za ucie- 
kającymi i natknął się na człowieka, leżą- 
cego na ziemi, plecami do góry 
6 Był to Antoni Pierzchalski, 
we dworze. 

Poznawszy Pierzchalskiego: Głogow- 
ski zawołał na Szczytnickiego, który zaraz 
zaczął bardzo rozpaczać z powodu niesz- 
częśliwego wypadku. 

Pierzchalski jeszcze żył. 

Próby uratowania go okazały się da- 
remne. О wypadku natychmiast powiado- 
miono najbliższy posterunek żandarmerji. 

Oględziny sądowo-lekarskie zwłok P. 
ustaliły ranę postrzałową śrutem kuropa- 
iwim, którego 167 ziarn trafiło w ramię, 
piersi i brzuch zabitego. Z tej ilości 165 
tiarn uszkodziło części zewnętrzne, 12 żaś 
ziarn przebiły klatką piersiową, lewe płuco, 
worek sercowy i samo serce. 

W następstwie tych uszkodzeń miał 
miejsce gwałtowny krwotok wewnętrzny, 
który był bezpośrednią przyczyną śmiercią. 

Na sądzie oskarżony przyznaje się do 
inkrywinowanego mu czynu. 

Obawiał się, że kradzież jest symula- 
cja, aby napaść na dom podczas jego nie- 
obecności, poszedł ku stodole. Rządca dał 
mu znać. że przy środkowych drzwiach 
stodoły „stoją”. 

Gdy zobaczył zarysy kilku ludzi, wte- 
dy wystrzelił w ziemię, z powodu tego 
dwóch, czy trzech zaczęło uciekać, Wystrze- 
Н, nie mierząc, jeszcze dwa razy dla po- 
strachu. 

Nie miał zamiaru zabić człowieka. 
Był bardzo zdenerwowany z powodu napa- 
du w styczniu 18 r. na właściciela sklepu 
Miniewicza. 

W maju 1917 r. pomiędzy 11 a 12 
w nocy spalono mu stodołę. 


służący 


szukiwana. 


Dzielna 18. 


Piatek 2 kwłethia 1920 Р, 


Zabity służył u niego 2 lata, 

Rządca Głogowski potwierdza akt 
oskarżenia. 

Juljanna Pierzchalska, żona zabitego 
zeznaje, że dziedzic nie dawał należnej or- 
dynacji, a ponieważ zabity jej mąż nie otrzy- 
mał kartofli, udał się feralnej nocy do sto- 
doły po kartofle, należące do dworu. 

Nieboszczyk liczył lat 59. W końcu 
zaznacza, że oskarżony jest człowiekiem 
bardzo nerwowym. 

Podprokurator Montlak zaznacza, że 
zabójstwo jest czynem bardzo surowo ka- 
ranym, ale prawodawca przewiduje taki 
wypadek, że zabójca jest od kary zwolnio- 
ny. Prawodawca daje specjalne przepisy, 
ograniczające wyjątkowy zbieg okoliczności. 
Człowiek, któremu grozi niebezpieczeństwo, 
jako też jego własności, może użyć gwałtu. 
Pachata, йо konkretnego udowodnienia, 
że aczkolwiek były warunki dla koniecznej 
obrony, była опа niewspółmierna i nie- 
współczesna. Drugi strzał w danym wy- 
padku miał charakter zemsty. 

Wnosi o ukaranie podsądnego z art. 
459 k. k. 

Obrońca podsądnego adw. В. Jasiń- 
ski w długiej i treściwej mowie prosi o 
uniewinnienie klijenta. 

Sąd po naradzie o godz. 5 po poł. 
ogłosił wyrok, na mocy którego Szczytnicki 
skazany został na 16 dni twierdzy z zasto- 
sowaniem amnestji. 


Skrzynka do listów. 


W numerze 70 „Głosu Polskiego” s 
dnła 11 marca r. b. "przytoczone zostało 
sprawozdanie z posiedzenia związku leka- 
rzy państwa polskiego obwodu łódzkiego 
pod tytułem. „Lekarze łódzcy o działalno- 
goi kierownika wydziału zdrowotuości pu- 
blicznej*. 

W myśl zasady „Audiator et altera 
pars* upraszam о umieszczenie następu- 
jącego sprostowania, 

Pod wspomnianym artykułem podpi- 
sani są lekarze: Ługowski, Stanislawski, 
Brzozowski i inni. Wielu z tych „innych* 
to inicjatorowie całej głośnej przeciwko 
mnie kampanji: p pp. dr. dr. Sterling, Gold 
man, Skalski, Tomaszewski, Rundo, Te- 
nenbaumowa, Н. Kon, Krakowski, Mało- 
wist, Marzolis, Wolfson, Sebinówna, Ho- 
lenderska, Мако», Rotszpan, J. Kon, Bel- 
man i inul. 

Niektórzy z wspomnianych lekarzy, 
będąc wrogo usposobieni przeciwko mnie, 
pocią nali ga sobą innych, nie mających 
dostatecznego pojęcia o całokształcie prac 
w wydziale zdrowotności publicznej i u- 
rządzili 9 mąroca b. r. oryginalny sąd na- 
demna, bez zawiadomienia mnie, bez me- 
go udziału, bez obrońcy, beg świadków... 
był to bezapelacyjny sąd polowy. Wyrok 


ше był mi więczony. Sąd odbył się o 11` 


w nocy, dn. 9 marca, a o 10 rauo, 10 mar- 
ca, już zakomunikowano о tem Radzie 
Miejskiej, 

Zażądano odemnie 10 marca dymisji, 
gdy zgłaszałem ją јо? pięć razy w lu- 
tym r. b. 

Nie wtajemniczeni przypuszczają, że 
w wydziale zdrowotności publicznej w Ło- 
dzi pannje kompletna dezorganizacja, że 


SE RE A R OJ R EA EE 


chorzy nie są umieszczani w szpitalach, 
że w szpitalach jest głód, bunt, że nie 
robią dezynfekcji, a ludzie umierają jak 
nigdy. 

Nio podobnego! Wszyscy bez wy- 
jątku chorzy już od sierpnia 1919 r. są 
umieszozani niezwłocznie w szpitalach, 
czego nie było niguy w Łodzi 1 w ża- 
dnym mieście w Polsee. Dyrektor okrę- 
gowego urzędu zdrowia da. Skalski, ozło- 
nek wydziału z ramienia rządu winien o 
tem wiedzieć! W szpitalach chorzy 1 per- 
sonel otrzymują więcej niż dostateczną 
ilość białka (120 gr.), węgłowodanów 
(500 gr.) 1 tłuszezu (65 gr.) przy 8000 ka- 
lorji i wyżej. Jadłospis jest urozmaico- 
ny. Produktów mamy dla szpitali za dwa 
miljony marek (40,000 funtów samej sło- 
niny), materjałów opatrunkowych i lekar- 
skich większe ilości. Przeróżne żądania 
praeowników szpitalnych 1 innych zostały 
załatwione polubownie bez strejku, nie 
tak, jak to miało miejsce w Warszawie, 

Śmiertelność w ostatnich miesiącach 
spadła prawie do połowy; zakaźne choro- 
by sa w nadzwyczaj małej ilości. W ką- 
pielach miejskich kąpią się w wielkiej 
ilości ludzie biedni. Kartki żywnościowe 
otrzymają tylko biedni, Chorzy pracowni- 
cy miejscy otrzymują niezwłocznte pomoce 
medyczną od specjalistów, 

"Kupoom i przemysłowoom wypłaca 
sią regularnie za produkty i wykonaną 
robotę, czasami tylko z opóźnieniem, nie- 
zależnym od wydziału. 

Wynająłem lokale dla instytucji wy- 
działu, gdy w przeszłej kadencji сі? sami 
dr. dr. Sterling, Skalski 1 drudzy tego 
nie „uczynili w lepszych czasach 1918 r., 
1 mając niesłychane ułatwienie, urządzili 
szpitale w ohydnych domach, jak przy ul. 
Karola 28, Zakątna 44, mając możność po- 
siadać pałace. 

Nie pomyśleli nawet o zrobienia w 
szpitalach piwnic, lodowni, śpiżarń lub 
schowań do węsla (naprz. Radogoszcz) itd. 
To też w szpitalu w Radogoszozu mole 
zjadły setki funtów pączaku i psuło sią 
wogóle masę produktów. Statystykę pro- 
wadzi się jak dawniej, co każdy może 
sprawdzić, czytając Sprawozdania ogła- 
Bzane w urzędowych gazetach. Otwiera 
się apteka miejska, leczenia gruźlicy ko- 
stnej, ambulatorjum dla chorób zakaźnych. 
Rzeczywiście było w wydziale 4—5 urzę- 
dników próżnujących і aabotujących, od 
których widocznie panowie doktorzy za- 
sięgali fałszywych informacji. Z porznce- 
niem wydziału przez tych panów, zapano- 
wał spokój. 

Kradzieże wszełakie 1 łapówki prze- 
śiaduję bez litości. 

Jedno mogą ті zarzucić, że tępi- 
łem lenistwo i nadużycia bez fraka i bia- 
łych rękawiczek. To oburza wielkich i ma- 
łych hypokr;tów. 

Zażądałem od pp. ordynatorów i na- 
czelnych lekarzy, by bywali w szpitalu 
2 dwa razy tygodniowo po pół godziny 

w porze obiadowej (tak było!) lecz co- 
dziennie гапо, żądałem pisania bistorji 
chorób í t. d. Ten zarzut nie dotyczy wszyst- 
kich lekarzy. 

Dla braku miejsca kończą. Bezwa- 
runkowo wszystkie obwjnienia przeciwko 
mnie skierowane są gołosłowne, bezpod- 
stawne і czasami świadomie przekręcone. 
Pracowników sobie dobierać nie mogłem. 
Nie pozwalała na to komisja leksrska 


i nni. Pracowałem sam za czterech, tal 
że mogły być małe luki. Faktem jest, te 
pomocy od podkomisji 1 komisji, jak byd 
powinno, nie miałem żadnej, 
Dlaczego grożą pp. lekarze 

klem, od którego ucierpieliby chorzy, 4 
nie ja? Wobec powyższych wyjaśnień rse. 
ста Oczywistą jest, iż na drogą tak szko» 
dltwą dla społeczeństwa mogli wejść lae 
dzie zaślepieni nienawiścią 1 bez najmniej 
szego zastanowienia вів. 


Dr. Franciszek Kozlołkiewicz. 


Przewodniczący wydziału zdrowotności 
magistratu ш, Łodzł. 


Giełda łódzka. 


Giełda z dn. 1-go kwietnia 1920 rs Rm 
ble carskie á 500 po 200, ruble carskie 
å 100 po —, ruble dumskie A 1000 po 51.— 
funty szterlingi po —, Dolary St. Zjedn. 
—.— franki francuskie —, 6 proc, listy za- 
stawne m.” -di 190, 4 i pół proc, 
zastawne :.. „ойї —.—, Czeki na Berlia 
289.— Leje rumuńskie—. Akcje banko- 
we i przemysłowe bardzo mocne. 


Giełda warszawska, 
Dnia 1 kwietnia. 


6*/, oblig. m. Warszawy 
1915[16 r. 
€*%/, obl. m. Warszawy 
1917r. sa 100 mk.. 
6% oblig. banku xiemsk. 
za 100 mk. . 
411,9 listy nastaw, siom- 
skie AiB. . 
4'/,4 listy zast, xiemskie . 
5% listy zast, m, War- 
szawy po 3000 i 1000 
4'/,% listy zast, m, Warsz, 
$ pr. listy zast. m. Łodzi 
4 i pół pr, listy z, m, Łodzi 
Ruble carskie а 100 
„ 46500 
Rublo dumskie á 1000 . 
" „ A 250 
Drobne . . “© 
Koreny duńskie . А 
„ szwedzkie >. . . 
А Е * 1000 
Czeki na Berlin . , 
Franki francuskie , „ , 
„ szwajcarskie , , 
Czeki na Paryż a ta 
Czeki па Szwajcarję . . 
Funty szterlingi . „ . 
Czeki na Londyn, . , 
Dolary Stan. Zjedn, 
Delary kanadyjskie . 
Czeki na Nowy Jork . 
Leje ramuńskie. , . . 
Marki niemieckie , , 


Lekarz-Dentysta 


S. Rosenblatt 


przyjmuje od godziny 10 do 2 i od 4 do 7. 


Dia urzędników 1 wojskowych ustępstwo. 


SALA. ELONCEERTOW A. Dzielna 18. 
W niedzielę, 4, wtorek dnia 6 kwietnia 1920 r. 


Pensia wysoka. 
Том, Ако. d. John w Łodzi. 


ИЧ 57 


z gościnnym współudziałem 
primadonny teatru „Nowo- 
ści” w Warszawie — 


„Union“ 


Benedykta № 2, 
pe do komisowej sprzedaży i kupu- 
je na własny rachunek wszelkie towaty, 
meble, tortepiany, pianina, kasy żelazne, 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t. p. 

Waruaki pajdogodniejsze. 


RRGEDEGEŚŚ.. ” 


SH. 


„Szulc i 
018-8 


fabryka wyrobów żelaznych we Włocławka шш 
Magazyniera 


z dłuźszą praktyką i umiejętnością prowadzenia 
ksią r magazynowych, 


Oferty: Włocławek, skrzynka poczt. 83. 


1919 roku zostałą тан аи 
samym adresem firma 


WIELKIE WIECZORY KONCERTOWO -KABARETOWE 


Udział biorą: М. Kamińska, М. Lucacs, A. Ordonówna, Z Zielińska, A. 
W. Zieliński, W. Czupnioki. 


Wie wtorek dnia 6 kwietnia 1920 r. 
IRE" Całkowita zmiana programu} 


Blancard, H. Domański, Wi. Lin, 5. Michałowski, 
Codziennie 2 przedstawienia! — Początek о godz. 6 wiecz. i о godz. 8 wiecz, 


= Kazimiery Jlorbowskiej. 


Bilety na wszystkie przedstawienia јо? są do nabycia w oukierni W-go Roszkowskiego, a w dzień przedstawienia od g. 10 r., w kasie Sali Koncertowej. 


= ии бирИ НЫ 
imm ШИТ z Dom Komisowo - Handlowy 


w języku niemieckim, pisząca biegle 
na maszynie i władająca poprawnie 
językiem polskim i niemieckim, po- 


191—1. 


Ostrzeżenie, 
заа podaje ão ‚аө wiadómości;: 46е ff» 
a", 


dnia 12, тїшїп Z48lipea" 
Pozostała zaś pod tym 
„Szule i S-ka", wy osobach; Мт 
ze mną nie wspólnego niema.. 


A. Krakowski. 


Piatek, 2 marca 1920 Р, 


Salony restauracji „sSAWOY” ulica Krótka 


Raut Ko 


Wystepy artystów teatrów warszawskich. 


Udział biorą : 


i... ??? niespodzianka mi 


Walka kwiatowa, serpentiny, confetti. 
Początek zabawy o godz. 7 wiecz. 
Zamówienia na stoliki przyjmuje i bilety sprzedaje bez przerwy zarząd restauracji „SAVOY*, ulica Krótka Nr. 6. 


ncert KabarekJańce-Zabawa 


Występy artystów teatrów warszawskich. 


M. Kamińska, А, Ordonówna, Н, Domański, Wł. Lin, $. Michałowski, H. Markiewicz 


Liczba biletów śefśle ograniczona! JĄ 


nr. б. 


6199—1 


р z Niedziela, d. 4 kwietnia | Niedziela, d. 4 kwietnia Poniedziałek, 5 kwietnia | Wtorek, dnia 6 kwietnia Środa, dnia 7 kwietnia Czwartek, d. 8 kwietnia 

Trupa Wileńska | este | wma аера | wora | tą gw | poza 
| i i| Biaćni ni naszego 7 ieśnia ie mowa W 

ŚP ozn TM ! Lielone łąki Pi 6 5 П i d Г 1 6 т, TS L. Kobryna. A. Wajtera, m i В S 01 £ 


Wye DY Niedzielna, d. 4 kwietnia o g. 3 pp. Pontedziałek o godz. 3 po poł. 
TEATR WIELKI Juljvsza i Em. Adler, OTELLO SULAMITA 
Konstantynowska 16. Z. Goldstein i Sie- o godz. В wiecz. o godz. 8 wiecz, 
жр жене ер rockiego. CZARDASZKA Zkbójcy 


we wtorek 6 kwietnia 


Gałonocna 


Maskarada 


Teatralna 
na dochód Związku Artystów 
od godziny 11 i pół w nocy do godz. 8 rano 


w połączonych lokalach: 


Teatru Polskiego i Sali Koncertowej. 


Bzczesoły w sfiiszaechn. 


6 ZĘBY æ 


Za stare zęby płacę najwyższe ceny tylko 
Andrzeja Ne 7, w prawej oficynie, parter, 
Matńryczny. Proszę się przekonać. 901—5 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych i dróg moczopłciowych 

Leczenie promisniami Róntgena 
1 światłem 


Piotrkowska №144, 


róg Ewangelickiej. 


Godziny przyjęcia: 0 — 2 rano 
6—8 po poł. Din pańod5—5p. p 


Brylant 


złoto; srebro, perły, dja” 

menty, biżuterje kupuję 
płacę najlepsze ceny, 

S. MILICH 821-30 


Konstantynowska 7, prawa nf., I p, 
Skład mebli 
Piotrkowska № 9. 
(Front, l-sze piętro). 
posiada wielki wybór stylo- 
4 |wych mebli, jak: sypialnie, ja- 


dalnie oraz urządzenia kuchen. 
4718—10 


Potrzebne 2 lub i 


pokój z kuchnią 


ewentualnie umeblowane — 
Cena od umowy. Zgłosze- 
nia dia „Zban*, 152—2 


RYLANTY 


perły, biżuterję, platynę i anty- 
ki kupuje płacąc wysokie ceny. 


Jlotel Savoy JG 303. 


Przyjmuje Interesantów od 10—1 1 3—6. 


045—1 ` 


Kilku zdolnych rzeźbiarzy 
7017—39 


Poszukuje 
FABRYKA MERLI 


W Nowakowski | Synowie 


Poznań, ul. Małzorzaty 82. 


Tkalnia i skręcalnia 


moja przy ul. Kilińskiego 216, są czynne. Przyj- 
muję zarobkowo robotę na kortowe oraz szerokie 


angielskie warsztaty. Moses Epstein. 


Informacje: Zawadzka Ne 1, m. 15 od 2—4 po poł. 


———— 22 
"AN R NN _ I w 
1» & % Б А ) 


towarowe pojedyńcze i 


ryk А bl różne wyprzedam zaraz Sak wiśniowy (na cukrze) pole- fimowies Bajla zgub. dowód 
IN enia ЇНЇ | гун: parokonne, Powozy, Lan- 8018 tanio, Piotrkowka Si Fe са оверена чы PARY tymczasowy A r zj 
00 1 da Bryczki, rolwagi, wozy różne | m, 8, front, | piętro, 024— —|w zl. — 
, oraz ogł, koła nowe і używane | A —— ———————— me ү уз Dog "RODZĄ жоли у барара 
< й х do rowerów do sprzeda* А nnitw. warszawskie- | Halborn Samuel zgubił paszport 
4 | sprzedam. Ulica аник Far. pony nia Milsza 59, Bukowakie- Stud :ntka go, M. Braudówna, H niemiecki = {ы w oda. 
9 |ga w sklepie, «99 8 178—3 


5} materace, szafy, 
M А tóżka, stół, krzesła, oto- 
шапе, garnitur mebli, etażerkę, 


przyjmuje lekcje łaciny, Dzielna 
№ 1. 040—3 


kupię między ul. Dlugą 


foma% 


się pokoju пшерожа- 


a koleją kaliską w cenie Po szukuje — Kassman Marja zgubiła paszport 


> j s nego dla panienki ją byle zaraz do sprzedania | M niemlecki wydany w Łodzi. 
- . r ZA sa- Т 

гае гета Oeo aj Ada GORA WB. że, przy rodzinie obrzescian. z u- Tanio kabinet dębowy ciemny, 012—3 
pore złej pula) цо | = f ч 171 _3 trzymaniem lub bez. Olerty pod nowy. Wiadomość: u stolarza, e W AGO 
7 meble, pianina, К Ma |. Е, w admin. Głosu Polskiego. | Bałucki Rynek, Cegiana 10, 2p [кее Mieczygjąaw zgubił 
А, À. Шш dywany, gardero- 0 sprzedania dom składający 005—3 |] m. 19, 038—2 ” paszport niemiecki wydany 
Мыиа, bioltane, wide аруу эъ 05 Шема. aruóki Pląg 13 domy w Poznaniu йо Wuku nig manion 1 czesanie pd me TEM = A 
domowe, płacę najlepiej. Wól-|bardzo dogodne, пово: Г 310 sprzedania. Informaaje Ro- Wnine Fe Оте 1 zesanie|żalejnik Tauba zgub. paszport 

SR з (бк лон ше ДК” Mai ене zwadowska 6, m. 4. 014—3 Wykw'nina бш wykonuje Ro- Niemiecki wydany w boad. 


ma Kata w zakładzie frysjerskim 


p Л J. Ztellńskiego, Ul. Cegielniana 
ШЕ iy nia—p lerwszy Fran- | 26 28. 033-8 

cuski Zakład Spawanla i ea 
20 


039—3 


rino Szajndia Ryfka zgubiła 
tymczasowy dewód osobisty 
wydany w Łodzi. 093—8 


ы Abram sgubit paszport 


165—1 


нч ą firmy Bekera do 
fortepian sprzedania, Zakątna 
№ 21, front III piętro, prawe 

024 -3 


i różne meble szwejser.  Zgłosze- 


À. Syp alnię sprzedam, Piotr- 
kowska 189—0, 990—6 
dębową i różne 


M Sypialnię 


meble sprzedaję. 


blanko weksel na ru- 


5| Zgubiono bir to we imię Ja- 


kóba Іска Raszewskiego, 197 


drzwi. 


szotowsk 35 w! А anienka, pisząca wany, kupię. Ofertyzpo-| niemiecki wydany w Łodzi, 
хе ү Чы РҮЖҮ ТҮР inteligentna biegle na лаву | daniem ceny sub. Amatore, 2E; Ey [Prieina 23 а. 
8 saj Tapicer- Dokorato: | sad Pe Д Ынар к —- азс ozenszer Chajnzgubiła paszport 
Г aczuość] na ul. Cegielnianej у. е д: = 182202 Uniw. Warsz. udziela ; niemiecki 


teligentna*. 


BIAŁE i ZŁOTE мато où fer zy 


w Łodzi, 


Student lekcji, — Specjalność: о-о. ога ZONE PSP NEE B у; ДР 
ела! Izrael zgubił paszport 


polski, matematyka, łacina, che- 
mja fizyka, Kilińskiego M 110, 


М№ 60 zakłada firanki i przyj- 
muje wwze!kie roboty tapicerskie 


Jegi reete ze wsi z świeżym 
1 dekoracyjne, jak również prze- 


i zdrowym pokarmem. Wia- 


róbki I reperacje po bardzo пів- | lomość Szkolna 20, А. Matera. |u p. Kona, кады А УА 
kich cenach. Dyplomowany przez log "AZT Najwyż 16 zianie RWE Razz ea» 
pg o sę” grypy 1 rosyjskie å а рт Я ~ 9708100188 sta poszukuje Ко. | Оу “ш 0 ZA е einstein Bajle Myndel zgubiła 
mtnisterstwń, potwierdzony arty Jest o sprzedania skład ap- repetycji. Ofer- | gielniana , m. 6. (LI piętro | i: paszport niemtecki wydany 

ta tapicef: ekorator Salomon ||.  teczny. Oferty sub. „Apte- |ty sub. „Bnerglozny* do admini- | front). 4232—30 |w Łodzi. 029—3 
radii, sielniana N 60, |E- ____ ____ _ 2!0—2}н1гао]! Głosu. 018—2 Отата Władysław zgubił pasz- 
eolw dawnego Polskiego ni umeblowany ze światlem,| 3 U. W. udziela lekoji ort niemiecki - 

Tostu w podwórzu. 160—1 _ Pokój АА Ша рЫ woja шш! w zakresie В КЇ, szko- Laqabione dokumenty; dzi, go поют 7 йн 
б Gora врггейаціа, Р Pabjan(- | 59m do wynajęcia dla pojedyń- | ły sredniej Kilińskiego 151 m, 14, an M - ZET ESET ZY EEIE T EY PORA тосу 
ШШ Шке т, tate co овоо Канео O 6 wejścia Ромер ШШ ишо | forman, Moyo нуы! „paszport | rata Szajna айка zenia 

: 078-4 Кой CEJ: mz |. M orc — „= | Dzielna 23. 085—3 “dzi. 167—3 


"  Radaktir i wydawca Marceli Sachs, 


Wtorek dn. 6 kwietnia, o g. З p. p 


Talmudysta 


о godz. 8 wiecz, 


Józef w €gipcie 
Nadeszły 


angielskie СОТЕН 


do zyrzeblarek, obejrzeć 
można 039—3 


Piotrkowska 151 
Biuro techniczne inż, P. Bekera. 


zęby 


sztuczne stare jak również zło- 
te zęby kupuję i płacę najwyż 
вте ceny. 
Główna 5, m. (5. 
front П piętro, 055—0 


Kupuję 


i płacę najlepsze ceny za bry. 

@ап%у, złoto, stare, srebro, 

perły 1 kwity lombardows 
oraz stare zęby i garderobę. 


Piotrkowska № 9, Pa KOHN, 
ewa oficyna, И piętro. 0785—28 


WINO: 


oryginalne Karmel. wytrawne 
węgierskie, oraz za nk. I5 w 
szampańskioh butelkach, stary 
miód, spirytus nabyć można 


Wschodnia 72, п Goldsznita. 


1=°51920 paszport wydany w r. 

1915 w Łasku (охар, піет,) 

na imię Gdalja Kwiatkowskiego, 
092—3 


Towarzystwo-Żydowskich 
Szkół Średnich w Łodzi po- 
szukuje dla swoich szkół 


150—200 


dwuosobowych ławek 
szkolnych. Oferty składać w 
kancelarii szkolnej, Magistras- 
ka 7a między g. 10—2. 200 


Kupiee 
z 300,000 Mk, 


szuka dobrego interesn albo 
spółki. Oferty S. Н. 195 


Dobrze prosperująca 
wozownia 


9 Көш! i komplet wozów wra 
z placem zaraz do sprzedania, 
Wiadomość: ul. Juljusza № 27 

m. 25, od 1—4, 170-4 


W drakarni „Głosu Polskiaga* Piotrkowska 88. 


